W zimowe popołudnie (tu wstaw przypis dolny) na pewno nieraz zdarzyło się, że widziałeś spadające płatki śniegu. Być może nawet przy ostrym wietrze śnieg wpadał Ci do oczu utrudniając widzenie. Może też kilka płatków śniegu spadło na Twoją kurtkę i przez chwilę, zanim zdążyły się one połączyć się z innymi podobnymi płatkami, mogłeś przyjrzeć im się bliżej. Raz były to olbrzymie, lekkie, puszyste jak pierze płatki, innym razem widziałeś malutkie kuleczki śniegowe. Ale może kiedyś udało Ci się zauważyć pojedyncze, piękne gwiazdki śniegu. Gdybyś miał szkło powiększające albo nawet mikroskop, mógłbyś lepiej zaspokoić swoją ciekawość i zobaczyć te gwiazdki w powiększeniu. Na poniższych zdjęciach możesz podziwiać śliczne płatki śniegu. Zaskakujące jest, że ciągle wielu dorosłych, poważnych naukowców, tak jak i dzieci, fascynuje się pojedynczymi gwiazdkami śniegu. I dzisiaj, wielu fotografów spędza całe godziny w śnieżycy, aby uchwycić swoim aparatem te najbardziej wyjątkowe kształty śnieżnych kryształków. (Tu wstaw przypis końcowy)
To jest pismo zagęszczone na 2 pt a to pismo rozstrzelone na 10 pt.
To jest pismo podniesione a to pismo opuszczone.

To jest indeks dolny a to indeks górny.

Tu wstaw wymuszony koniec strony.
Wygląd i powstawanie płatków śniegu do dzisiaj nie są w pełni wyjaśnione. Tu wstaw wymuszony koniec wiersza. Śnieg przecież znali nasi pradziadkowie, śnieg padał, kiedy plemiona znad Wisły zakładały państwo polskie. Często nasz Bałtyk był skuty lodem i można było pieszo przejść do dzisiejszej Szwecji lub Danii, a my ciągle nie potrafimy do końca wyjaśnić, dlaczego każdy płatek śniegu jest inny. A najdziwniejsze jest to, że nikt nie potrafi przewidzieć, jak będzie wyglądał każdy następny spadający płatek śniegu! To jest fenomen przyrody. Na szczęście wiele o śniegu już wiemy: wiemy, czym jest śnieg, jak się tworzy i jakie ma właściwości. Wiemy, jak postępować, aby śnieg nie topniał lub przeciwnie celowo go topimy, kiedy na drogach przeszkadza kierowcom. Te zagadnienia omówimy w naszej lekcji.

